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Ce .a numeru pojedy1icz. 

Dolary 
ftlł arki_ niem. 
Furrty 

16000 
2.40 

72000 

Warszawa. 
), -o-

f Dokąd pójść?? 
Kino „Luna" 

Dziś! Dziś! 

Mozżuchin i lisienko 
w najnowszym 6·akt. dramacie 

Anglelska mnwa tronowa. 
LONDYN, 24 listopada <AW)­

W izbie gmin król wygłosił mowę 1 
tronową, w której zwrócił u­
wagę na sprawę Irlandzką 
I na konferencję lozaftską. 

Matcb szachowy. 
(w) W Tow. zwolenników gry 

szachowej przy ul. Wierzbowej 
nr. 8 w dn. 25 f 26 b. m. (w sobotę 
i niedzielę) odbędzie się rewanżo­
wy match szachowy Warszawa­
Ł6dź. W grze oprócz najwybitniej 
szych warszawskich szachistów 
przyjmować będą udział umyślnie 
przybyli najlepsi szachiści łódzcy 
w liczbie jedenastu. Gra odbywać 
się będzie w godzinach od 4 pp. do 
11 wiecz. 

Miłe ść i sarawie~liWOŚĆ Litwa na konferuncn ~ozbraJenłOYIBi 
· · ~ w Moskwie. 

Żądania nauczycieli szkół pow­
szechnych. 

Nauczyciele sz'Kól powszech­
nych odbyli wiec, na którym u­
chwalili zwrócić się z żądaniami 
podwyżki dodatków wypłacanych 
przez magistrat. 

Nauczyciele cI otrzymywali do 
sierpnia roku bież. z kasy miej­
skiej tytułem dodatku dobrowolne 
go po 5 tys. mk. Od sierpnia suma 
ta zostaje co miesiąc podwyższa­
na w drodze zastosowania wskaź­
ników statystycznych. 

Nł85 - 7 

Kupujcie 
Pożyczkę 

Złotą. 

Przygotowania dQ konferencji brukselskiej. 
WIEDEN, 24 listopada. (A. W.) - W Paryżu odbyły się wstępne narady przed konferencją bru­

kselską. Komisja reparacyina, ze względu na odbyć si~ mającą konferencj~ brukselską, . ' 
zrezygnowała z .pełn enia swy~h funt1cji w sprawie moratorjum i pl n6w płaC:nica:ych. 

Rozwiązanie kwestji reparacyjnej wspólnie z problemem długów międzysojuszniczych rozpatrywa· 
na ·ma być na konferencji bruks'e!skiej. 

PARYZ, 24 listopada (Pat) - Poincare, Jaspar i Barthou odbyli dzi~ posiedzenie. Urzędowego 
sprawozdania nie ogłoszono, Havas dowiaduje się jednak, że narady utrzymane były w tonie przyjaznym. 
W półurzędowych kołach belgijskich oświadczają, że wyniki narad są zadawalniające. 

Donoszą pozatem, że Poincare dątyć będzie do odbycia wspólnej narady premjerów Francji, An-
Pozatem nauczyciele żądafą przyznania fm w tramwajach i . gtji, Włoch i Belgji, celem ustalenia programu konferencji brukselskiej, która b~dzie otwarta prawdopo-

sklch zniżki 50 proc. m eJ dobnie dnia 16 grudnia i zajmowałby się głównie sprawą wypłat niemieckich i kwestją długów mi~dzy-

Zniesienie rekwłzvcji dla woJsko· 
wych w hotelach. 

Wf adze wojskowe zniosły obo­
'\<ti'l\zck komendy miast co do przy 
dzielenia lokali dla oficerów w ho­
telach: Wobec tego rekwizycja lo­
kali w hotelach dla wojskowych 
została zniesiona. 

Podwyższenie opłaty za wodę. 
(w) Opfata za wodę w \iVarsza­

włe podwyższona została o 100 
proc., licząc od dnia 1 październi­
ka. Komisja finansowo-budżetowa 
rady miejskiej załatwita tę spra­
wę ostatecznie na ostatniem swcm 
posiedzeniu. 

Podwyższenie :mnożnika dla pra­
cowników miejskich. 

fw' Komisja finansowo-budżeto­
"Wa rady mil~jskiej uchwalila osta­
tecznie na mocy swych upoważ­
nfet!, podwyższyć mnożnik pen<;ji 
pracowników miejskich do 8.400 
punktów za listopad. 

\Vystawa drobiu. 

sojuszniczych. 

OWY ga.bi • ie • e et 
BERLIN, 24 listopada (Pat). Wczoraj po południu odbyła się narada pomiędzy kanclerzem 

rzeszy a ministrami nowego gabinetu w sprawie oświa1czenia rząfowego, które wygbsi kanclerz rzeszy 
dziś w parlamencie. Pomiędzy przywódcami partji o::lbywa sic; również nara:la. Posiedzenie parlam~n tu 
rozpocznie sic; dziś o godz. 1.15 Jak słychaćt wsz:;rstkie prawie par!ja i11Eeszczafis~de oraz 
frakcja bloku centrowego będą głosowa~ za n wym gablnetEm. 

BERLIN, 24 listopada (Pat). Socjalna frakcja parlamentarna zajmowała się na kilkogodzinnem 
posiedzeniu sprawą zaj~da stanowiska wobec nowego gabinetu dr. Cuna. Naog5ł frakcja ta jest 
usposobiona nieprzychylnie dlł nowegił gab~naiu. 0..;tateczna jednak uchwała w sprawie 
stanowiska frakcji zapadnie dziś po wygłoszonem oświadczeniu rządowem. 

BERLIN, 24 listopada (Pat)- Dziś o godzinie 1-ej przedstawi się parlame otowi nowy gabinet dr. 
Cuno. Po wygłoszeniu przemówienia przez kanclerza, posiedzenie zostanie zawieszone na dwie godziny. 
Następnie rozpocznie się dyskusja nad expose, która będzie prawdopodobnie kontynuowan!i i na jutrzej­
szem posiedzeniu. 

Dlaczego zdetronizowano sułtan.a. 
Depesza Kemala-paszy do nowego kalifa. 

WIEDEN, 24 listopada. (A. W.) - Kemal-pasza wystosował do nowego kalifa Abdula Medżida 
depeszę, w której m. in. pisze: Zgromadzenie narodowe jednomyślnie uchwaliło detronizację sułtana 
Mahmeda VI, który 
przez opas~czenie siedziby kalifatu, przez ucieczką na okręcie angielskim I prośbę 
o op!ekę cudzoziemską, uległ wrogim Mpływom, zmiel"'zającym do zburzenia jedności 

' świata muzułmal\skiego. 
Kem~l-pasza wyraża nadzieję, że nowy kalif będzie sprawował władzę z korzyścią dla świata mu­

zułmańskiego. 

~ Dziś o g. 11 rano minister 
rolnictwa w obecności przedstawi 
c!cli władz paf1stwowych i insty­
tucji spotccznych dokonał otwar­
cra J-szcj wszechpolskiej wysta­
wy drobiu. gof Qbi i królików w 
Bagateli nr. 3 w Warszawie. Wv-
stawa zanowiada się świetnie, sa- , 
me[!"O drobiu wystawiono z górą Konf er . . I , k 

MOSKWA, 24 listopada (AW). 
Rząd litewski weźmie udział w 
konferencji moskiewskiej w spra~ 
wie rozbrojenia. Skład delegacji 
narazie niewiadomy. Na czele de.­
legacji litewskiej stanie gen. Lai· 
do ner. 

Paoiei df a głodnych w Rosi i. 
MOSKWA, 24 listopada (A W). 

Watykan ofiarował miljon lirów 
na medykamenty dla walki z epi· 
demjami w Rosji. Pieniądze do- • 
ręczone zostały przedstawicielowi · 
rosy.Jskiego tow. czerwonego krzy· 
ża we Włoszech. 

nowy uabinet niemie[k1. 
BYTOM, 22 listopada (Pat) -

.ostdeutsche Morgenpost• dowia· 
duje się z Berlina, iż dr. Cuno 
zamierza przedstawić następującą 
·listę członków gabinetu. 

Kanclerz - dr. Cuno, sekretarz 
stanu kancelarji rzeszy-dr. Hamm, 
minister wojny - dr. Gessler, mi· , 
nic:t„r pracy - Braunst, minister 
finansów - dr. Hermes, minister 
komunikacji - dr. Bronner, młn. 1 
poczt - Stiegel, gospodarstwo =w 

Heinrich, sprawiedliwość .._ dr 
Heintz, inne teki nil\ są jeszcze 
obsadzone. 

Poboinolt Mossolłnie10. 
RZYM, 24 listopada (A. W.) M.f,,. , 

nister oświecenia wydał rozparzą„ 
dzenie, aby w każdej klasie szkół 
włoskich był zawieszony krucy„ 
fiks. 
Rozporządzenie to jest najwi­

doczniej inspirowane przez Mus­
soliniego, który na konferencji 
w Lozannie miat już sposobność 
podkreślenia swych uczuć religij„ 
nych. 

Rozłam w słowackiej narłil narndoweJ. 
PRAGA, 24 listopada (Russ· 

press) W słowackiej partji narado 
wej wynik rozłam na dwie części -
czecho-fiłską i czecho-fobską. Pod 
czas gdy grupa czecho-fobske dą­
ży do osiągnięcia autonomji, gru­
pa czecho-filska, na czele której 
stoji dr. lwanko pracuje w poro­
zumieniu z partją czeskich demo-i 
kratów narodowych, najbardziej 
odpowiadającą jej programowi. 

flft!ko-nlemtec~a umowa banłtnwa1 J !500 sztuk. g-olębi oko.to 1000 sztuk enc1a ozan~ n. 
królików 500 sztuk itd. Działy ma- .::J U 
szyn. przetworów, naukowe środ- s ' 
ki łekarskie itd. dopełniają caf ości. prawy terytorjalne. Rosją a Turcją powiedział, że kra-1 rok. Albo pan posiada 
Dekorac.ia wystawy wspaniała. LOZANNA, 24 listopada (Pat) _ je te łączą jaknajlepsze stosunki. mocnictwa, ·aibo nie?" 

RYGA. 24 listopada (Pat) Par· 
pelno- lamen fiński ratyfikował fl~sko-

Szcze~ó'. niej wyróżniają się pawi- Komisja dla spraw terytorjalnych Oba państwa zawarty ~aktak, Sl?wa te wywarły w .ko~ach tu-
lon 7. ~ofebiami pocztowymi mini wczorąj po południu kontynuowa- którego tekst został opubhkowa- reckich bardzo zle wrazeme. 
Sterstw a spraw woiskowvch. drób ła swoje prace. Na przewodniczą- ny. Wszystko co się pozatem opQ-
fJodo\l.~c6w z Wielkopols.ki, · drób cego obrany został gen. Weygand. wiada, to są legendy. O tajnych Mała ententa radzi. 
zak!adu b.odowlaneg-o-Raby Wy Komisja rozpatruje z punktu wi- układach niema mowY. W końcu WIEDE:til, 24 listopada (PAT). 
t neJ. Pawilony spóldzielni jajczar- dzenia wojskowego projekt przy- Is.met ośw!adczył, że Turcja ~ie „Neue f'reie Presse" donosi z Lo­
skłch z Krakowa i Warszawy. Do znania Bulgarji dostępu do Morza żąda TracJi zachodniej, pragnie Je- zanny: Wczoraj pod przewodnic-

niemiecką umowę handlową. 

Zgon Sonino. 
RZYM, 24 listopada (Pat) -

Były prezydent ministrów ł min. 
spraw zagranicznych Son?no imarł. 

~zereJw nag-ród, jakie przeznacza- :Egejskiego. dnak, ażeby ludnoM tamtejsza mo twem Ninczicza odbyła się konfe-
no dla wystawców, p. ~enerał Du- gła swobodnie wypowiedzieć się i rencja delegatów Jugoslawji, Rt... Prezenty dla Lenłna 
:pont ofiarowaf dyplom honorowy Żądania Turcji. zadecydować o swoim losie. rnunji, Bułgarji i Grecji. Konie- . •• . 
ł wysoką nagrodę pieniężną. Wv- . T j . . 1 rencja trwała do północy. Uchwa- Delegaci ~onlp'esu tr.zec1el_ mi~: 
stawa trwać hedzie w dniach 25 ł WIEDE~, 24 list~pada (Pat) - urc a gra na zw okę. łono odbyć jeszcze jedną naradę. dzynarodówkt obarowah Lemnowt 
26-ym h. m. „Neue f'rele Presse donosi: Ismet WIEDEN, ż4 listopada (PAT). Zdaniem dziennika, Bułgarja nie następujące prezenty: jego własny 

W . d . basza przyjął wczoraj kilku dzlen~ „Neue f'reie Presse" donosi z Lo- będzie obstawała przy dostępie do biust, odlany z aluminjum, a takte 
bilety pwrtwszym dnm wystawy n!karzy, ~tórym udzielił wyjaś- zanny: Curzon miał zwrócić się morza :EgP-jskie~o. o ile otrr,yma biusty Marksa i Engelsa, 
po t.OO~~ifu ~~rze bwane_ 1'ędą meń. Ośwtadczyf on, że Turcj.a bęJ' do lsm~ta haszy z nast~pt1Jacemi wystarczające gwarancje rnożno-
2fi i 
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1
P· os~ y, zas w dn. dzie o~st~":a!a przy tern, azeby stowam1: ści wywozu przez port Dode-1· C ł • • .Y. J. !11· po · OO mkp. Dla kwest1a c1esnm me weszła wprzód l Jeżeli pan za każdvru razem agacz Ze strony Bułgarii ourócz zy aj Cle 

ł~~ab - ~sz~e~ 1odzleży w dniu .25

1 
pod ribrady, póki nie weźmie udzia będzie domagał sie riowych in- 1 Starrbutińskiego, wzięli udział: . Ji• U 

no tnlko ~a lOb w~?tep~ ustbanow10- łu w obr~~ach del.egacja ros~. ~jska. 
1
struk;:ji rz3rlowvch . ,y(1wr'73S nie posrt oufgarski w Londynie Stan~. GłOS -POJS l 

- · m~- o.,. oso y. W kwestJI przyJUierza pomtędzy zakon:.'.z:i, :nr JY 1 • ·.r i ~ "cl· za c '1w . 0tawow. '' · . 



Czyłajci 

,,Głos Polski" 

.KUR.JER WIECZORNY•, Piątek dn. ~4 tlstopada 1§2~ r. 

Tjara papieska. Chile. i Jego wulkany. 

Bolszewicy a konferencja w Lozannie. 
PARYŻ, 24 listopada (Russpr.).1 ententy przyjęcia pod uwa· 

Donoszą tu z Moskwy, że astat- gę niektórych z ich tądań. 
nia nota państw ententy w spra- Wskutek tego sprawa udziału Ge· 
wie udziału Rosji sowieckiej w o- legacji sowieckiej w konferencji w 
mawianiu kwestji cieśnin wywalała Lozannie została zdecydowana w 

w kołach sowieckich dobre wra- sensie pozytywnym. "a c~ele 
zenie. Bolszewicy upatrują delegacji stanie prawdópo.: 
w niej oznaki gotowości dobnie Cziczerln. 

/ · Zarobki r.obotnikó~ górnośląskich. 
KATOWICE, 24 listopada (A. botrdcy, zallczenl do pierw­

W.). - W rezultacie ostatniej u- szeJ kategorJ:, t. j. pobiera· 
gody pracowników z pracobior- jący do 8000 mk. mleslęcz• 
cami, podwyższenie zarobków ro- nie, będą poblerall w dal· 
botniczych nastąpiło od 16 listo- szym ciągu od · wojew6dz·'· 
pada średnio na 650 marek twa · środki spoiywcze· po 
niemieckich dzl~nnle I 60 cenie kosztów, ·po z os ta I i 
marek na członka rodziny. zał po cenie rynkowej. 
W dodatkach tyc~ _uwzg~ędniono w ten sposób sprawa aprowi· 
cenę hurtową i_nąkt I cul<ru, tak, zacji spadła z poriądku obrad. 
że od 1 grudnia r. b. tylko ro· 

~~~-o~~~~ 

Londyn w ciemnościach. 
LE.\FIELD, 23 listopada (Pat).,mów z całego Londynu, a to 

Polradjo. Od połudp.ia dnia wczo- z powodu absolutnej ciszy, panu· 
rajsz~go Londyn pogrążony jest jącej w . atmosferze. Rzeczo• 
zupełnie w ciemnościach, gdyż znawcy przystąpili do ba• 
do zwykłej mgły llstopado· ' dani& dymu I sadzy, znajdu­
wei dołączyły się kłęby dy· jących się w powietrzu. 
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FELJETON. 

Pech 
pana Hipcia. 

1
-c o o· z IE N N IE s I E' I A!icia e. konomiCZJ?-a . pra~owni-1 liejsoa ŚWiQłl ' Płi11łynla 

„ tJ , k.ow przemysłu wlok1enruczego. - 0 -

„ ---- · N k t '· h ły 1 · . . W sprawie Palestyny-poza Jej 
Dztś: Jana od Kr1yża _a s u ~,,, . uc ~a wa nego zebrania pracowmk6w biurowych ; charakterem polityczn'ym, Jako 

_:o- LISTOPAD Jutro: Katarzyny. przemysłu włokienmczego, mi~dzyzwl·ązkowa komisja pracownicza kraju, przeznaczonego na cen• 
Ody pociąg z turkotem i głoś· zwróciła się do związków przemysłowców z fądanfem ustalenia tralne osiedlenie dla żydów całe• 

'1em sapaniem przebiega jesienny 24 WsehM 11• 0 g. G.09. nowego cennika płac mlnfmalnych. Związek przemysłu włókienni- go św!ata :-.ważną rolę odgrywa · 
krajobraz, pan Hipcio, komiwoja· Zaehód sł. o ~- 2.35. czego w pat1stwie Polskiem nadesłał w dniu wczorajszym odpowiedź kwestJa mieJSC . świętych, czczo• 
żer, zajmuje swych towarzyszy po· weehód kl. ll.2a r. · · · ' nych. zarówno przez chrze§cłan, 
dróty ofywionem opowiadaniem 0 przyznającą wprawdzie pracown1kom podwyfk~, lecz znacznie iak żydów i m!Utometan. 
stosunkach w Niemczech, skąd on, ZaehM o g. 0.29 w. odbiegającą od ią~aó międzyzwiązkowej kon:isji praco\:rniciej. Dlatego też przyjrzeć na.leży sie 
pan Hipcio, właśnie powraca. PIĄTEK DłngC>ść dnia g. 8·28• Sprawa ta będzie rozpatrywana na zebraniu delegatow pracow- blitej kwestji tych miejsc świę· 

- Okropne są te cła po oby· Ubyło dnta g. 8.l!J. nik6w przemysłu włókienniczego, które się odbędzie d. d. 25-go li· tych. 
dwuch stronach granicy. To nie t .1 b d 7 I I I I 1 
d}'lwne czasy, gdy mofna było za- Pomoc Anglii Polsce. :z.: ; 5 opa1o1a r. • 0 go z. w ecz. w -' oJca u zw ązku hand owców, I tak„ chrześcijanie czczą ocey-. 
~sze coś przeszmuglować-choć~y W dotychczasowych sprawo- AI. Kościus1kł 21. Od uchwał powyższego zebrania międzyzwiązko· wiścfo, wszystkie miejscowości, 
.f t k arę cygar' Co 1a bl , al wa komisja pracownicza uzależnia dalszy sposób post~powania w spra- Z\\liązane z powstaniem i rozwo-
un awy,, czy P . · zdaniach pu icznych z dział no- iem chrystJ'anizmu, a także wznłe-
już w s~o3em. ~yci~ pr~eszn,iuglo- ści polskiego Czerwonego krzy- wie podjętej akcji. (bip). • , 
wałem, me ~~1erzy!1by~c1e panstwol że, najsilniej podkreślane było -----o. śli wiele budowli monumentalnycll 
Nadzwyczaime mi si~ udawało! współdzfałanie i pomoc materjal- w miejscach uświęconych przez 
Daw.niej woziłem ~awsze du~ą tor· na ze strony organizacji społe- T b bł• Stary Testament i niektóre z nic1i 
bę z pieczywem t owocami. Na cznych i humanitarnych Stanów ry \Ina pU ICZna. posiadają. 
samym dnie letała kawa. Ody ce!· Zjednoczonych Ameryki Północ- · Z biegiem czasu, gdy pierwot• 
n ik pytał się o zawa~tość toreb~t, nej. Stanowisko zresztą zupełnie W czaeach, gdy zachód korzysta z dobrodziejstw tele• nie jednolita gmina chrzdcijańska: 
odpowiadałem zupełnie swobodnie: słuszne, odpowiadające całkowi- fonu bez drutu, u nas czeka się p6ł godziny, zanim się 

1 

zaczęta się rozpadać na rozmaite 
owoce, pieczywo d? ka!YI Prze- cie faktycznemu stanowi rzeczy. otrzyma zwykłą rozmowę telefonlcznąl wyznania, powstały spory' o pa. 

det nie była to moJa ~na,, .że u- Sprawiedliwość jednak nakazuje Sz-anowny ·Panie Redaktorze! • Na człowieka posługująceao się siadanie pewnych czę~ci miejsc 
rzędnik źle mnie rozumiał; 1a mó· w sposób wyraźniejszy, niż to Proszę uprze1mie o ·umieszcze· zwykłym telef~nem, spoglądają l święhtych. Podczaks 'f~en i1fZ?• 
wiłem prawdę. Nie chwalę się, ale może dotychczas uczyniono, uwy. nie na łamach Pańskie«:•o poczvt· tam takim wzrokiem, jak u nas na yv-yh c rz~scy :a 0 cy s tn :~~ 
zawsze mi się to. ud~wało. . . puklić współudział również rządu neao pisma tych paru ;łów które dziwaka, który zamiast koleją - pic

6
, ~a!lamt 1 prkia~~ w ~up~t otakt. 

- Z cyga.rami to Jakoś trud~1eJ. i społeczeństwa angielskiego w b- • • • ' • d · d rż ztueJ s osun się zm1em Y , 
Ale kiedyś miałem ze sobą wahzkę międzynarodowej akcji pomocy ~awd~p.odobme me są głosem Je W k!t~~ns~~~i\i bez tadnej że dziś lwią część miejsc świę- . 
pełną szkła. Naturalnie szkło opa~ na terenie ziem polskich w latach oso monym. • . . . opłaty mieszkaniec Paryża porozu· tych posiada greckJ kościół pr~· 
kawałem w słomę, a na samym 1919-1920. Pra.gnę pomowic o · spr~w1e, miewa się ze swym przyJacielem, v;osta~y. kolo kto~ego grupu1ą 
spodzie umieściłem pudełko cyg~r. A więc w r. 1919 angielski Czer- która 1est bolączką całego miasta, znajdującym się w odległości · kil, się kos~l<;>łY '":sc~~dme, ~ak or­
Na zapytanie celnika, odpowiedz:a: wony krzyż przysyła materjaly a szczególnie tej części ludn?ści, kuset kilometrów od niego. m1ańsk~, Jakob1ck1 1 koptyJs.kł. Ko­
łem, jak to zresztą w zupeł_nosc1 opatrunkowe ·i sanitarne; w na- która jest skazana na posługi wa- Prócz tego mote on w pewnych to koś~1oła rz!.11'1skp-katohcldego 
i,;2.adzało się z pr~wdą: szkł? i sło· . stępnym roku tenże Czerwony nia się telefonami łódzkimi.. Ot6.t godzinach przysłuchiwać się naj- n~tomiast.. pos1adaJąceg? resztę 
ma! (cygara p.rzeciet wyrabiane są I krzyż oraz rząd .angielski urzą- podobnie złych telefonów me zna]'- lepszym koncertom, odbierać naj- ~n~ejsc świętych, . grupu3ą su~ kr­
z .rośliny). ~o i naturalnie prze- dzają i utrzymują dwa szpitals dla\ d:..ie się chyba. na całym Ś\~iecie. nowsze kursv w::ilut, upewnić się ł ~cioty, które ~ mm unie. za wa~ ~ 
wiozłem swo1e pudełko cygar. chorych zakaźnych„ po 250 tożek Cz~·tJ ~śmy niedawno wywiad z co do pogody i tp. I wszystko to I Jak . grecko-umc~i. or~ma~sko bu 

Pan Hipcio rozgląda się tryum· każdy. I dominja angielskie nie I nowym dyrektorem telefonów, kló· leżąc u siebie n~. wvTodr ej ka· i nicki, maroni?ki itd. Niektore o • 
fa lnie dokoła, gdy· nagle jakiś pan pozostają w tyle australijski Czer- ty zaznajomił nas z reorganizacją · " g 

1 
]ekty stanowią wspólną własność 

w ogromnych binoklach wstaje, wony krzyż przysyła w zimie telefon6w łódzkich. . . napie. · h · prawosławnych i katolików, co 
zwraca sit: do niego i mówi cicho 1919-1920 znaczne ilości Jeków, · Tak .Jest na zac .odzie. nieraz doprowadza w czasie 
1 d bit . d k d 1 . Mianowicie oświadczył on, że A u nas? . . ,i świąt uroc?"Ustych, do krwawYCli 

a e o me: żywności i o zieży, a ana yjs n telefony z rąk rządowych przejęła ~ !l~s zdrowie m?żna stracić, starć międ;y nimi i dawało wła· 
- Może pan będzie łaskaw U· Czerwony krzyż - wetnę na W'Y- <inółka rządowo-prywatna, w któ- zamm su; otrzyma na1prostsze po-

dać siP za mną. Prag11ąłbym roz· rób ciepłe! bielizny i swetrów. "'ł' • dzom tureckim pretekst do mie· 
..., b rej pierwsze skrzypce gra szwedz· łączenie. . . szania się w ich sprawy. Do dziś 

mówić się z panem. Gdy Y wszystkie te pozycje prze- kie tow, Cedergren. . WczoraJ o ~odz. 11 wieczorem, dni'a stan posiadania miejsc świę-
Pan Hipcio nie rozumie i U· liczyć na gotówkę, suma wypa- 1 f 6 t 1 w porze kiedy rozmów prowa 

śm iecha się głupkowato. Tajemni- dłaby bardzo poważna. A całą tę Nowy dyrektor le e on w obie· · ·. · · ' · 1 · : tych przez chrześcijan rozmaitycli 
czy pan powtarza swą prośbę. akcję pomocy przypisać należy cywał złote góry. Zapewniał nas, ~~ ~1~ ~~~0dg1~~i~ty,t:_:fo~~~~~~ kwyzfl~kań6 jest powodem ciągłych 
Wówczas. pan Hipcio wsta1·e i uda- inicjatywie grona os6b ze społe- ze telefony będą znacznie lepsze łem porozumieć si„ z przy1·ac1·e- on 1 t w . 

• tw l k. któ pod każdym względem. Tyrncza- „ . 
je się z obcym panem na korytarz. czens a angie s tego, re w sem crSż widzimy? Iem, ale naprótno! Dwadzieścia Żydzi posiadają nie\\iele miejsc 

Podróżni nie mogą słyszeć ich tymże czasie w naszvm kraju Telebny .udzkie {;ą jeszcze pif;ć rnin.it spędiiłern przy apara- świętych w Palestynie. Ołówneml 
rozmowy, widzą tylko, jak pao przebywały, a mianowicie: Lady gorsze, nit były przed rokiem. cie ze słuchawką przy uchu, zanim między niemi są resztki muru 
Hipcio wyjmuje ze strapioną miną 'Etłtełdted Rumbold, kapit. Iiamil- A przedet ~winniśmy iść z po· sądzonem mi było' usłyszeć słodki świątyni Salmnona, a tnianowtcie 
porhnonetkę i wręcza panu w bi- ton, p. Ryszard ·Kimens, sekretarz t gfosik tel~fonistki, która dopiero poludniowo-zachodni róg jej fun„ 
noklach jakąś sumę. ~ handlowy poselstwa angielskiego, s ęr~~~achodzie doprowadzo~ do po upływie dwudziestu pięciu ml· damentó)V, czyli mur „płaczu"; 

- Tak, tak - mówi któryś z oraz kapit. Uernard Crewdson. niezwykłej doskonałości telefony nut raczyła się odezwać. przy którym si~ modlą, opłakując 
podróżnych, - ostrożność nigdy Zresztą zainteresowanie się stały się iuż przeżytkiem. · Takie to oburzające porządki zburzenie świętego miasta. Po„ 
w podróty nie zawadzi, to zdaje -sprawami polskiego Czerwonego Cała Francja, Anglja, Ameryka panują w nas.zych telefon.ach! nieważ mur ten położony jest w. 
si ę byr jakiś celnik. krzyża ze strony angielskiej nie P.osługują się telefonem bez drutu, Rac~ przyiąć Sz. Panie Reda· dzielnicy, zamieszkałej przez fa. 

- Albo może ktoś z pólicji - ostabło bynajmniej z chwilą za- który 
1
. est bez porównania tań· ktorze 1 t.d. natycznych mahometan sekt~ 

dodaje drugi. kończenia naszej wojny z sowie- A. Baranowski. „mogreb", przeto żydzi mają do· 
Pan Hipdo wraca do przedzia- tarni w r. 1920. Bo oto małżonka szy i wygodniejszy. stęp c;lość utrudniony. Pozatem 

ł u i z pobladłą twarzą siada na obecnego posta angielskiego w --o posiadają t. zw. „Grób Racheli" I 
swojem miejscu. Potokjegowymo- 'Yarszawi~. lad~ Max Mu~er. Ile pieniędz" wolno w~ietć kilka miejsc uświęconych nad je„ 
wy urwał sit: nagle. Dopiero po kdkakrotme Z.Wledzała szpital „ „ ,,.... ziorem Genezaret i w mieście Ty• 
długiem milczeniu mówi z we- Czerwonego krzyża przy ulicy zagranicę. - berjadzłe. 
stchnieniem: ' · Smolnej w Warszawie, informu-

Tym razem wykręciłem się 5 jąc się o ' jego potr~ebach i ~ra- Minister skarbu wydał następu- do wysokości 1000 fr. s.zw., lub Mahometanie wreszcie stawsz~ 
tys. !11arek, ~le mó~łby~ n_iieć nie: kach. W rezultacie ~ych wizyt jące rozporządzenie w sprawie wy· równowartość w innych walutach ~~~ri~~~~i w~~~s~fa'da~t:~~ 
pr~11einnośc1. Groził m1, ze zrobi l~dy. ~ax MuJier zao~ia_rowała ?d wożenia pieniędzy z Polski zagra· zagranicznych. Dla wywozu sum stkie miejsca, uświęcone wspom· 
z mej rozmowy użytek; naturalnie s1eb1e 1 od grona a~ghko~, zamie- . . · do wysoko"cl 3000 fr. szw., lub . · . · Star T t ~. 
wolałent· zapfacić. szkałych w Warszawie, zna- nicę. . ~ memami ze ego es amenu1, 

Tu pan Hipcio wzdycha. Przy czniejszą sumę pien!ężną, dzięki Na koszta podróży do ~ys,o· równowartości w Innych walu· z wyjątkiem tych, które posiedli 
nast„pne.

1
· stac

1
·1· pan w bi·noklach z czemu zar.ząd po. lsluego G~erwo. -. kości 1000 fr. szw. lub rowno - tach, wymagane .jest zezwolenie chrześcijanie. Główną jednak 

"' k k - świętością mahometan w Palesty„ 
urzędową i zimną miną wysiada. n7go rzyza .moze wy 'OIJ~c cz~sc wartości w Innych walutach, polskłeJ krajowej kasy po!ycz· nie jest meczet Omara, zbudowa-
Przy następnej znów stacji do po- meod~ownych-w tym szpitalu 1 e- jednorazowo na osobę, za spe· kowej lub jed.11ego z jej oddzia- ny na miejscu zburzonej świątyni 
ciągu wskakuje dwuch panów, montow. cjalną adnotacją 11a paszporcie łów. Zezwolenia . takie udzielane Salomona. Ich własnością jest bu-
przechodzą z wagonu . do wagonu Ochrona celna przemysłu. I 1 d · · b d k · t dynek „Wieczernikiem" zwany, 

"" · d k · „ 1 · · · gdzie odbyta sie Wieczerza ań• i szukaJ· ą znanego ko,abandzist" zagran cznym, wzg ę nie ·w razie ę ą za o azamem paszpor u za· p 
w binoklach, który jdował się Na posie :>:eniu om1s11 ce neJ wyjazdu na obszar wolnego miasta granicznego. ska, a także góra Oliwna i wiele 
·podobno w tym pociągu. Towarzy- polskiego zw~ązk~ · przemy~łowców Gdańska, na dow.odzie osobistym; Wywóz marek polskich w go· innych miejsc świętych dla chrze· 
sie pana Hipcia opowiadają o pa· met3:l~wych hczme _zebrani p_rze_d· w tym ostatnim wypadku jednakże towiźnie, przekazach lub zobowią· ścian. 
nu w binoklach i 0 przygodzie je· stawiciele poszczegolnych dztałow . · . . . . . . . . k . k' b d 1 . t 
go z panem Hipciem. Dwaj pano- wytwórczości metalowej uznali ko-I me częsc1e1, 1ak raz: na m1es1ąc.. zamach upiec tc ' ozwo ony 1es Bezpośredpio z kwestją posia· 
wie uśmiechają się, wyjmują no- nieczność perjodycznej regulacji Na wszystkie inne cele gospo· bez specjalnego pozwolen1a do dania miejsc świętych łączy się 
tatniki i zapisują sobie dokładny mnożnika celnego. J.darczo uzasadnione, o Ile zacho· wysokości 100 tys. mk. polskich kwestja protektoratu, wykonywa„ 
adres pana Hipcia. Pan Hipcio sie· W mi~rę ~padku waluty cło .u- dzl konlecznośt dokonania za· jednorazowo dla jednej osoby, z nego nad niemi grzez ·rozmaite 
d.zi w kącie i rozpacz coraz do- l~ga. stałe] zmżce przy uwzględme· płaty zagranicą i suma nie prze- tern jednakte, . it ogólna suma państwa (za czasów. panowania 
tkliwiej wygryza si~ w jego duszę. mu Jego stosunku do· ceny towaru • 1 j d tureckiego w Palestynie), jak 

--- Za parę dni pan powtórzy i .powoduje, ~e ~rnnkurec:ja ~agra- wytsz!' lOOO fr. ~zw. lub rowno· wywlez onych przez e ną oso· Francja,' Włochy, a dawniej I Ro· 
swoje historje przed sądem _ do- mczna, szczeg~lme zaś mem:ecka, wartoscl w innych walutach. Dla bę marek polskich, nie mote sja. Odnośnych praw, które byty) 
fają panowie i wychodzą„ zacz~na dotkhw~ dawać. s:ę we sum wy.tszych wymagane jest U· przekroczyć w ciągu Jednego nawet j~dnym z powo~u wybu-: 

Ling. znaki.. Szczególnie dotkhwi~ od· zyskanie uprzedniego zezwo1e- miesiąca 300 tys. mk. Pozwoleń chu ,.wom~ krymskiej' w tatacll 
CZ~W~Ją brak ochrony C~l~ej wy· nla mln skatbU fUb 0rganÓW na wywóz marek polskich do . WY· 50-tych, niektóre państwa, np. 
tworme wyrobów Palumm3owych, . · ' • . . Francja nie zrzekły słe dotąd for„ 
maszyn rolniczych, drutu, gwoździ, przez nie oznaczonych. sokosci 300 tys. mk., udziela pol· malnie ' I to także sprawia w re· 
dźwigników, wag i t. p. Wywóz walut i dewiz, nie po- ska krajowa kasa pożyczkowa Uej zultaci~ że nie rozwiązano dotą,d 

Komisj~ uznała ~a pożądane do- chodzących z kupna w bankach oddziały. kwestji 'miejsc świętych. · 
prowadzenie mno.tmka celnego do dewizowych dozwolony j~t bez Rozporządzenie niniejsze weszło 
parytetu złota. ' · l 1 · .,.,,, · 20 l' t d uzyskania spec1a nego pozwo ema w ~,cie 1s opa a. 

Spadek llnbJ komonf staw. 
Według ostatnich danych, ur.zę­

t!owo ogł~szonych przez komitet 
centralny rosyjskiej partji komuni· 
stycznej w „lzwiestjacb"' moskiew- Urzędnicy a droży.zna. 
skich, partja ta liczy ąbecni~ oko- Od tygodnia pomiędzy organi- wzrostu drożyzny, która z dniem w sali Muzeum Rolnictwa; Prze-

ceny złota. 
ło 400,000 c~ło11k6!", w tem - 46 zacjami urzędniczerni i związkami każdym potęguje się, urzędnicy myslu i Handlu, celem omówienia Polska Krajowa Kasa Pożyczk0•1 
pr~c. robotników 1 24 proc. wło· kolejowemi toczy się wYmiana przy zapo~iedzianych poborach grozy położenia z powodu nieby- wa płaciła wczoraj za: rubla zto„ 
~~1a n. W arl!Jji czerwonej komu- zdań w .sprawie wystąpienia do utrzymać się nie mogą . . W spra- wafej drożyzny oraz zastanowie- tego-7.381 mą.rek polskich; mar.; 
m~ci stanowią 8 proc., podczas rządu co do przyszłych poborów wie tej odbyły się narady w za- nia się nad sposobami otrzymania kę złotą - 3.488 mk. pot.'; au« 
gdy w roku ubiegłym było ich 12 na grudzień. Rząd z góry oznaj- rządach związków urzędniczych wyższego wynagrodzenia. W strjacką · koronę złotą - 2.906! 
proc. Z poszczególnych rodzai bro- mit że pensja urzędnikom pań- i kolejowych, oraz narada delega- związku z tą akcją zarząd Cen- złotą _jednostkę monetarną UnB, 
ni, naj~ięcej komuni?tó~ l. zawi~ra- ·srv.:owym w grudniu będzie po- tów warszawskich .kół pracowni: tralnego Zv:iązk_u praCO\"ników ?ac1ń~Kiej (frank, złoty~ -}.768; 
ją oddzi ały kawa~ery1sk1e ~p~cJ~l- więks~on~ o 30 proc .. ~d pensji ków poczty i telegrafu, na które1J~oczty, tel~.;nafu 1 telefon!-! uch:wa- gram złot~, ~Jroby me n!zej o<ł 
n. ego p_r.zez.naczema! na~tępn~e 1~z1e pazdz1ern. 1k.owej, czyh, ze otrzy-. uchwal.ono w?bec kat~gon:-lut zwptac .· n. a 8 grudma ZJ~zd 0,9-9.537, gt am zt?ta proby o4 
arty!er1a i formaqe mżymery1ne. mają oni takie same pobory, jak cznych nalegan tych praco\Vlll- cztonkow zarzadu od wszystkich 0,75 do 0.9 - 9.060, gram ztotal 
'(Russpr_.~- . .:!~ł!sJog~~ie;._~s!J,J.t~~-~~alo~_sgJl . Q'_!_~wołać walny, wiey w dn. 26 ,~JeJ!lj~_EoJ*_i. .. pró_by niższej od 0.75......, S.~ 



ri:JAOOMOSCI HA ~ULOWE: -
Dzisiejsza gidia warszawska. 

-0-
0otówka. 

Dolsf'l' Stan. ZJedn. 15950-10025 
Marka niem. 2.45-~ !57. 50 

Cz~kl I Wł'łaty. 
Bel~Ja 1007-1072.50 
Berlin 2.4~-2.25. 
OdRń!'k 2.42.50-2.25 
Holandia 6015. 
Londyn 71550-72250. 
Nowy lork 15950-161'\00. 
Drobne rlotary 160~-15870. 
Pervż 1150-1157.50 
Szwajcaria 2995. 
Pra~a 5:J7.50 
Wiedeń 2'2.75 
Wtochy 745. 

Listy zastawne. 
• M11Jon<5wka 1725. '~· 

4 ł f 61 proc. listy zaat. zie mak. za 
100 rubl 620. 

4 i pól proc. listy %&St. zlemsk. za 
1CO maręk 58.25. 

5 proc. obllst. m. WartH"'Y 570. 

Akcje. 

Bank Dyskonło\\IY 2000(). 
Bank przem. lwowskich :3100 
Bank przemysłowy 5450 
Bank Kred. Warsz. 16250. 

' Bank Małopolski !5000. 
Bank ziemski kred. lwov.i. 3<11.Vl 
Bank zl. z. J>olsk. 8750. 
Batik Handlowy 28000 
Zw. Sp. Zarobk. 10500 
Cukier 465000. 
Fłrley ~1so. 
Wlldt 9600 
Drzewo 6400 
W ę!Złel 88000. 
Zletlńskł 14100. 
Starachowice 43000-óOOOO. 
Z'tlrardów 1200000. ! 
Haberbusch 120000 
B-cia Nobel 1~ 
Cesiieiskl 540CO~ 
Modrzejó\\I &!OOO 
Lilpop 58000 
Pocisk 4500 
Ostrowlee 7200) 
Rudzki ro'.JOO--ó7000 
Karasiński 9100 
Paro"7ozY 9tro 
Borkowski 8000. 
Bracia lablkowscy 8000-8100 
ZeS!luga 4000 
Nafta 5500-5200. 
Hurt 4000. 

Ceduła olełdJ plenieinei w todzł. 
Ł6clt, dnia 24' listopada. 

Dolary St. Zjednoczonych <~otUw­
ka) w plac. 16.000, w żąd. Hl.l Q.5, tranz. 
16.075. 

Dolary St. Ziedn. (czeki) w płac. 
,5.97 '1, w żąd. tG. 1()(1. 

Franki bel~ijskie (czeki) w plac. 
1065 w żad. 107.;, tran:r:. 

Frank'i francuskie (czeki) w płac. 
1152, żad. t 162, w tranz. --

Franki szwajc. (czeki) w płac 
lt985, w żąd 3'.'Xlf', w tranz. - -

Funty am!. (czeki) w plac. 72.000, 
"" żąd. 72600, tranz. 72.250. 

Korony austr. (czeki) w płac . 0.22, 
w żid. 025, w tranz - -

<arony czeskie (czeki) w plac. 505, 
• tad. 505. 

Dzisiejsze notowania w 6d aftsko 
I w Berlinie. 

GDANSK, 24 listopada. (Td. wt. 
,Kurjera Wiec:i:ornego"). Dru~le no· 

towanla przed zamknięciem S!iełdy: 

Dolary 6900-7COO. 
Marka polska 45,SO. ' ~ 
Tendencja zwyżkowa. 

BERLIN, 24 l!storada. (Tel. wt. 
„Kurjera Wieczornego"). Dr11~ie noto­
wania przed :r:amknięciem giełdy: 

Paryż 494. 
Prasia 2'21. 
Włochy 527 
Bel~ia 457,50 
SzwaJcarja tj()(), 
Holandja 2780. 
Londyn 31,2.'iO 
Now11 Jork 7.000. 
Marka poi. 39,50 
W ars:r.a"7a 45.00. 
Tendencja mocna. 

Xurs marki po1sklej. 
GENEWA, 25 listopada. Marka polska 

0.05.25 

PARYZ, 25 listopada. Marka pol· 
ska 0.09. 

~ONDYN, 25 listopada. Marka pol­
ska - 70.()()') (czek) 66.000 (gotówka). 

AMSTERDAM, 25 listopada. Marka 
polska 0.016. 

I 
NOWY JORK, 25 listopada. Marka 

polska 0.006.60 

PRAGA, 25 listopad11.-Warsz11wa 
o. 16.00--0.26.00 

Towary włOkienn1rze. 
WARSZAW A, 24 listopada. Ceny 

hurtowe firmy Kruśche i Ender. Płótno 
polskie prima za szt. 17 metr. 54,712,­
cienkie 45,156, „Kościuszko" za sztukę 
17 mtr.: 4').696, ręczniki za I metr 3,416, 
„Alzacja" 5,0r.2, płótno „1000" za szt. 
17 metr. 45,106. 

Bawełna. 
NOWY TORK, 21 listopada - Ba­

wełna New-Jork loco - , listopad 
25,45; na ~rudzień 25,25, styczeń 25,:5"', 
Juty 25,46, mar-:ec 25,45, kwiecień 
2f'l,38. 

Tendencja state. 

NOWY ORLEAN. 25 listopada. -
Bawełna amer}'kańska 25,12. 

HA VRĘ 22 list. Bawełna za 501c~. 
Otwarcie: -- Listopad 44 >, ~rudzień, 
435, styczeń 450, luty 429, marzec 427, 
kwiecień 425, maj 42.?, czerwiec 410, 
lipiec 415, sierpie1i 4ltJ, wrzesień 401, 
październik 390. 
- Zemknięcie: listop. 449, grudz. 444. 
styczeń 442, tuty 441, marzec 440, kwie­
cień 4)ti, mai 436, czerwiec 432, lipifc 
426, si t: r pień 421, 1wrzes. 412, pażdzter. 
401. 

Sprzedano 800 bel. 

NOWY ORLEAN 22 listopad. Bawet· 
na amer. loco 25.00. 

Marki niemieckie (got.) 2.45 w ża· • 
«aniu 2.50 tranz. - Wełna. 

Mark i niem. (czeki) w płac. 2.50, 
w żąd. 2.40, tram;. 2.40. 

HAVRE, 22 listopada. Za 100 kg. 
Notowania końcowe. Wełna na listo­

żąd pad 850, sirudz. 850, stycz. 840, luty 825, 
mar:r:ec 815, kwiecień 805, maj 800. 

Milionówka w plac. - - w 
1725. 
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Z dziedzinY WYnalazkó'\v. 

,.;. .. 
Transportowanie uszkodzonych. samochodów. 

Powyższa rycina przedstawia silną osią, zostają podsunięte pod 
nowowynalezione urządzenie do przednie, lub tylne koła samo­
szybkiego i łatwego przewożenia chodu. 
uszkodzonych samochodów. Dwa Operacja ta daje się przeprowa-
koła o pełnych gumach, połączone dzić w ciągu 30 sekund. 

~~~~o·~~--~ 

Ze . świata przestępsiw. 
Bestjalski mord. 

Nr. 2f58. 

Podczas rewizji przv zwło!.;„rł 
znaleziono jeszcze 148 ~r""J I.ril.. 
których widocznie mordercy nit=: 
zauwatyli. 

Slusarza i Pysia odstawiono do 
wic:zienia w Rzeszowie. 

A-..:-

Jak wyclerat nos zakatarzonym 
dzleclom1 

U dzieci w wieku niemowlęcym 
katar przedstawia groźne niebez­
pieczeństwo. Zapchanie dróg od­
dechowych uniemożliwia ssanie, 
a więc pobieranie pok~rmrt z pier· 
si. Znaczy to, że niemowlę za­
katarzone nie może się odżywiać. 
Podajemy prosty i praktyczny spo­
sób postępowania, który polecamy 
wszystkim matkom. 

Nalety się zaopatrzyć w gumo· 
wą gruszkę, taką, jakiej się używa 
do robienia dzieciom lewatywy. 
Usuwamy kościaną kankę, która 
mogłaby dziecko skaleczyć. Go· 
tu jemy tę gtuszkt: w czystej . wo· 
dzie, wyjmujemy Ją następnie i 
chłodzimy. 

Zatykamy dziecku prawą dziur· 
kę od nosa, do lewej zaś puszcza·. 

Dnia 13 bm. znaleziono zwłoki nlęt• w chustkę, który my za pomocą gruszki strumień 
Chaskiela Biermanna, handlarza, miał imitować garnek z powietrza. Czyścimy w ten spo· 
zam. w Staroniwie pod Rzeszo· monełam-. sób doskonale drogi oddechowe-
wem, le*ące w rzeczce, W chwili, gdy Slusarz wręczał skutek jest momentalny. 
przepływającej przez tą Biermannowi ten kamień, chwycił To samo należy powtórzyć z 
wh~ls. go za obie ręce, a Py• z tyłu drugą dziurką od nosa, tym razem' 

Sledztwo, przeprowadzone na zarznoił mu na szyję •znurl opieraiąc palec na lewei dziurce-, 
miejscu wykazało, że Biermann poczem Slusarz chwycił za drugi ale polepszenie jest tylko chwilo-. 
został zamordowany. Na podsta- koniec sznura; rzucili Biermanna we i należy powtarzać tę operacje:· 
wie pewnych poszlak aresztowano na ziemię i poczęli go dusić. Ten przed każdem dawaniem pokarmu„ 
Jana Slusarza (18 lat), zarobnika, I próbował się bronić i rozpoczę. Dobrze iest po ssaniu wpuścić · 
a następnie Walentego Pysia (19 ła się straszliwa walka. dziecku do nosa dwie do trzech 

lat), zarobnika, ~am. w Staron_iw!e. Slusarz skoczył Biermannowi, kropli ste~yli~owanej oliwy; nie1 
Aresztowani pra~~n~h !Hę który chciał podnieść sic: z ziemi, można atoli nigdy ~tosować men-, 
do win.Y• Pos~anow1lt om obra- na piersi, a ponieważ duszony tolu, który rozdrażnia narząd~ od·: 
b?wać ~termana 1 w tym c.elu ~a- sznurem począł przeraźliwie char- dechowe; znane są wypadki, . w; 
w_1adom1ł . go Slusarz, . ktory JU~ czeć, Slusarz zaczął wci• k~órych mentol spowodował u dz1e­
k1lkakrot~1e p~magał Biermanowi okać mu garłclami ziemię c1 konwulsje. 
w rozmaitych mteresach, te Pyi w usta. Dr. St. 
ma cały garnek erebr• . 
nych i złołych monet, któ- W~edy Biermann ostatnim 

Xtrel' ttu«entow w PHdu„ re chce sprzedać, na które Bier- wysiłkiem ~gryał go w rę• 
mann dał Slusarzowi natychmiast kę tak slln1e *e odgryzł 
zadatek w wysoko ·ci 250 tysięcy mu ka~ałek palca. Rana, 22 bież. mies. odbyło słę posle­
mk., nic naturalnie nie pode)rze- tem -:vłaś~1e spowońowana, nuciła dzenie przedsurw\cieli wszystkich 
wając. podeJrzeme o mord na Slusarza, fakultetów nlemieck. unlwersy 

Monety miał dostarczyć Pyś w a na.stępstwem tego było areszto- tetu w Pradze, w sprawie sytua.cJi 
niedzielę 12 bm. za otrzymaniem wa.me go. wywołanej przez strejk studen­
od Biermanna reszlę gotówki i wf Gdy Biermann nie dawał ;uż tów. \Vynik narad przedłofony 
tym celu miel i się zejś6 o I znaku życia, obaj ohydni morder- będzie senatowi, który powe~mlc 
godz. 5·ei popołudniu na cy, obrabowali go, a na• w tej sprawie uchwałę dnia 23 b. 
pohr koło c 1,at„ Pys a. stępnie olało jego zawle· _m_i_es_. ____________ _ 

Biermann, wychodząc .z domu na kh do rzeki. C ł • • 
wspomnianą schadzkę, pożyczył od Pieniędzmi zrabowanemi mor· ZJ' agc1e 
swego ojca 150 tysGęc mkp. dercy podzielili sic: w ten sposób k '' 
które mu potrzeblf'~ były że Slusarz wziął 155,800 mk. a ,,Głos Pols 1· 
do załatw :enia, jak się Pyś 184.000 mk. ' 

wyraził, świetnego i.:lłe- -----·---------------------

reK~;dy przyszedł na pole wraz: Dr. l. Prybulski LUB "'idc z 
z SI usarzem, czekał i UŻ na nich c•oroby skórne wlotów .„. -
Pyś, który zawołał Slusarza i we- ryczne I .~zoplclo;. •• 
szli oba1· do chaty a Bierman n LeczeR•e ••lau„111 (Lampa kwar. 

J C(łW8, 

czekał na polu. Po chwili wyszli Zawadzlla nr. L 
z chaty, a Slusarz niósł w rę• Pt1yjm11je od 9-1 1 ocl !i do I 

kach duży kamień, zaciś• ~a 114 n od'-!>. 

Cegielniana 43. 
C•eroby .u,„. weur1czH 

1 moczeplclewe. 

Ler.sen\e •zt. słolieem ~y:tyn. 
PrayJmuje od ł - 8. Dl11 pd 
odd~le Ina poczekalnia. 767-15 

o„. med. 

M. Glazer 
Piołr..towaka 92. 

Choroby skórne 
f weneryczne 

Przyjm. od 11.,...1 I S--5 
lłł57-6 

cielem rentbierem Kluge, który połę i wyraźnie oczekiwała na je- czał, że się omylłtem i czeka, żą- Skąpany w błocie, bez tchu, drżą-

1. REZA. zwykł go na tern miejscu oczeki- go zbliżenie się. dny krwi, w rowie na moje zbli- cy Kluge, bohater z pod Dilppel1 

1 wać o godzinie pół do ósmej. Te- Opanował go strach, kolana po- zenie. się. I na kolanach pełzał i Alsen. 

Owau• bohaterow1·e. raz musiał sam iść przez pustą częty pod nim drżeć. Dokoła nie p. Za1bt naprzód w mule, korzy- - Ależ panie Kluge, jak pan 
ulicę. . . było żywej duszy, daleko od mia- stając ~ szumu wiatru, strącające- wYglądasz? Skąd pan przycho-

-o- - Ten Kluge - westchnął tęgi sta daleko do celu bez broni... go hście. dzisz? - zapytywano zewsząd. 

Dwadzieścia minut od małego st~ry. kapJtalis!a.Zajbt, - mógłby ~Uciec, uciec z~ wszelką cenę! - Byłoby głupio z mej strony, - Złodziej! Łotr! Morderca! 

~Iąskiego miasteczka Drechenber- tez k~edys .d~uz~J z~cze~~ć, ale o Ale dokąd? Jak mógł człowiek gdybym poszedł z powrotem - Prędzej moi panowie, on uciekł do 

gu znajdował się zajazd „Pod ósmeJ god~mie s1edz1 on JU~ ~apeiv f 0 jego budowie myśleć 0 uciecz- myślał nieszczęśli:wy - gdyż, je- tego domu, musi być jeszcze na· 
Krzyżem". Przecinały się tam no na swo1em ~wyk.tern mieJscu. I ce? Po trzydziestu krokach byłby śli mnie będzie szukał, pomyśli za- podwórzu lub w ogrodzie! 

dwie wspaniałe topolowe aleje, Ż~den czfow1ek me z~pr_zcc~ył- 1 schwytany. w tem _myśl! I z raz, żem wrócił do mieszkania. - Widzicie, widzicie! - ubote-. 

tworząc krzyż skąd pochodziła by, ze droga była pusta 1 mem1ta. 1 błyskawiczną szybkością znikła A więc naprzód! wal Zajbt-powiedziatem. A wtęc 
nazwa karczmy. Pozatem okolica Z K.lugem, bohaterem.~ po~ Alze1~ jego okrągła postać w rowie, któ- I tak pełzał na rękach i kola- ciebie, Kluge, napadł? 
byla pozbawiona wszelkiego uro- i Diippel byto oczyw1sc!c maeze~ ry dzielił aleję od przylegających nach, często grzęznąc w zdradli- - Nie napadł mnie, lecz wldzta-· 

ku. Po obu stronach aleji znajdo- -ale samemu! Dopiero. wc~ora1 pól. wym mule, rozdzierając spodnie tern jego niemiłą nadętą postać 

wały stę rowy, do których przyle- c~r,t„al w „Dodat.ku dla. mtehgen- l Lecz pobyt w rowie nie byt i kalecząc kolana. I oto dosięgnął i nagle zniknąf w rowie; ja z bfy-' 

gafy pola kartofli i buraków cuk- cp ze _Przy Sztamhageme napa~- zbyt przyjemny. Gnijące liście t nareszcie upragnionej karczmy skawiczną szybkością ukryf em s!ę 
rowych. h dw~J łotrzy. samotn~g? po~rfz- 1 zdradliwY muł nie byty zbyt miłe. „Pod Krzyżem!" w drugim; bylem z lewej, a on 

1~ końcu miasta, tam gdzie się nego. i ograbili go. Boze: Sztamna- : Mimo top. Zajbt dziękował Bogu Jednym susem znalazł się na z prawej strony drogi... Ale dta-
łat •;le kończą, stał w pochmurny gen Jest tylko o godzinę odległy; T ł · kr d z d ś · • i czegóż to panowie się śmiejecie? 
wi ~1ir Jesienny stary rnężczyz- od Drachenbcrga Najbardziej od j za czczęs iwe 01) eket t awę zł rowu. ra 0 etą spe- Zmieszany rozejrzał się bohater 

„', "l rrlądał n·1°zd d · w~żnv człowiek .musiałby się baĆ 0 czynić_? 00 • 0 a panowa. a szy przez ulicę i wpada do Kluge dooko'a. N1'e, to n1·e by• fuz'. 
.., ~ . ecy owame w S „t :' . 

1 
niezwykła cisza. Dziwne tylko, ze karczmy. t 

1 
-

N " eń. Księżyc to sfe krył, to ta Je~zc.ze ciąg e i spoglą_dal z się nic nie rusza, nie słychać kro- _Na Boga! ZaJbt, jak pan wY- śmiech, lecz wYCie. Pastorowi 

'W ' ·•ał z za chmur. W koro- utęskn!emem to V:, stronę miasta: k6w ałli żadnego szelestu. Ksieżyc glądasz?-wita go głośnym śmłe- łzy z oczu kapały. Nadleśny za-

~acl1 topól szmrat wiatr i sze- z~o "":,kierunku kar"'zmy „Pod Krz} wydosfat się z za chmur i skrył się chem nadleśny. gluszat wszystko • swoim do 

•eściał w suchych liściach. em · r- • • . • znowu. Wiatr to dął, to znów u- Wszyscy obecni również wY- grzmotu podobnym śmiechem. Re~ 
Zegar miejski wybijał ósmą go- - Nie:h się stan~c, co sie ma spokajal się . Pozatem nic. Wiele buchają śmiechem. szta tupała nogami z zadowolenia 

·1zinę. stać - 1 wzdycha1ąc ruszył w przykrych chwil przeżył w ten - Tak, śmiejcie się, śmiejcie- i wyła. Tylko Zaibt, z nader za-
Jakgdyby wymarła, ciągnęła się drogę. sposób. Wreszcie po ciężkiej wal- mówił, ciężko oddychając - Bóg kfopotaną miną wycłerat ręce 0 

Przed nłm długa aleja. Jej per- Domy uilfoęty w' ciemnośclacli, a ce z bojaźnią podniósł Zajbt glo- mnie łaskawie wyratował z rąk chustkę. 
spektywa ginęła w mroku, a zda- dokoła niego rozpościerały się bez wę i zerknął z za topoJi naprzeciw mordercy. - Pani gosp·odyni!-wYkrzyk-. 

foka z bardzo daleka blyskafo wa- kresne płaszczyzny. Wiatr ciągle I legtą stronę drogi. Postać zniknęła - Jak? co? z rąk mordercy? nął nadleśny, odzyskawszy· spo­

bląco mile światło z okien karcz- szumiał zrywał suche liście z lecz o zITTozo! Czy to nie podnosi W naszym spokojnym Drachen- kój. - Bowla, bowla dla naszych 

my. „Pod Krzyżem", wymarzo- drzew i gnał je aż pod księżyc. I się coś ciemnego z ziemi I znika bergu? No niechże pan opowie! bohaterów. Tak nie ulega wątpli-
nego celu starego pana. Przez gtu- W tej chwili cl1mury zak-ryty zu powoli jakby przez ziemię pochło- Lecz nim pan Za.ibt zdążył po- wości, że ci dwaj bohaterowie ta-
i>te odw iedziny zatrzymał się dzi- pełnie księżyc p. ZaJbt spostrzegł nlęte? wiedzieć słowa, drzwi się .roz- zili przez kwadrans w mule t Je-
~faj tale długo, zamiast spacero\Yać długą po~tać, która o dwadzieści~ - Straszne! - jęknął Za.ibt. - warty i przyjaciel Zajbta ukazał den bał się drugiego. 

1ak co wieczór ze swoim przyja- kroków od niego stała oparta o to- .Morderca chce, bym przypusz- · -:,, zdumionym oczom zebranych. (Tłumaczyła Br. N.) 

Redaktor i wydawca: MarceU Sacha. - - ... „ W drukarni .Głosu Polskiego•, Piotrkowska 86. • 


